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Całość talę, m ateriałów  odnoszących się do pow stania bańsko-bystrzyckiego  
jak i jego odbicia w  literaturze pięknej zbierana w pierw  była w  w ydziale
V Urzędu Pełnom ocnika Słow ackiego dla Spraw Informacji. W sierpniu 1948 
roku utworzony został na mocy dekretu Słowackiej Rady Narodowej z 1947 r. 
I n s t y t u t  S ł o w a c k i e g o  P o w s t a n i a  N a r o d o w e g o  (U stav Slovenskeho  
Narodneho Povstani) m ający na celu tak zbieranie m ateriałów  historycznych, 
dokumentalnych', odnoszących się do powstania, podejm owanie badań, grom a­
dzenie pam iątek, jak i popieranie w szelkiej twórczości, naukow ej, literackiej 
czy artystycznej odnoszącej się do powstania 1944. Na czele Instytutu stoi jako 
dyrektor prof. J. Hrozienćik. Instytut w ydaje „Sbornik U stavu Slovenskeho  
Narodniho Povstani“, którego pierw szy tom  w łaśnie się ukazał w iosną 1949 r. 
i zawiera szereg interesujących prac, jak gen. Noska, b. naczelnika sztabu gen. 
armii powstańczej o przyczynach niepowodzenia przejścia z m etod pow stań­
czych na m etody w alki partyzanckiej, dzieje lotniska Tri Duby pod Zwoleniem, 
dzieje poszczególnych rejonów  i grup partyzanckich oraz szereg m ateriałów  
archiwalnych.

TYDZIEŃ PRZYJAŹNI POLSKO-CZECHOSŁOWACKIEJ W BRNIE

Uroczystości związane z drugą rocznicą podpisania um ow y polsko-czecho­
słow ackiej o przyjaźni i w zajem nej pomocy w  dniu 10 marca 1947 r. obcho­
dzono w e w szystkich m iastach i w siach, a przede w szystkim  szkołach Czecho­
słow acji bardzo uroczyście. Zamiast szczegółowych opisów  tej akcji niech nam  
będzie w olno przedstawić tu dla przykładu krótkie sprawozdanie z obchodu 
Tygodnia w  Brnie na M orawach.

W sobotę, 5 marca, złożono kw iaty  na grobach poległych żołnierzy so­
w ieckich. W niedzielę, 6 marca, przed południem  odbył się uroczysty poranek  
w  Operze Janaczka z przem ów ieniam i prezesa Stow arzyszenia Przyjaźni 
C zechosłow acko-Polskiej, przedstaw iciela am basady Rzeczypospolitej Polskiej 
w  Pradze, prezydenta krajow ego i prezydenta m iasta oraz generała broni 
Novaka. Program artystyczny dobrano bardzo starannie. Śpiew ali też studenci 
Polacy, studiujący w  Brnie. Po południu w  tym że teatrze odegrano „Sprzedaną 
narzeczoną" Sm etany. Przed przedstawieniem  przem ów ił prezes Stow arzysze­
nia Przyjaźni C zechosłow acko-Polskiej dr Kolaja. Po przedstawieniu dokonano 
otw arcia w ystaw y „Warszawa 1946” czeskiego m alarza-artysty Pauza w  „Domu 
um eni” („Domu sztuki”). Przem aw iał przedstaw iciel m iasta, w ystaw ę zaś 
otw orzył prezes Stow arzyszenia Przyjaźni Czechosłow acko-Polskiej, śpiewali 
studenci polscy. W poniedziałek, 7 marca, zorganizowano specjalny wieczór 
w  Z-klubie (Klub fabryki traktorów, autom obili itd), na którym  przem ów ił 
prezes Stow arzyszenia P. Cz.-P„ oraz goście krakowscy: doc. dr Leśnodorski 
i przedstaw iciel m łodzieży, student Tatka. Śpiew ali studenci. We .wtorek, 
8 marca, odbyło się zgrom adzenie konstytucyjne w ydziału akadem ickiego Sto­
w arzyszenia Przyjaźni C zechosłow acko-Polskiej w  Szkole Gospodarstwa W iej­
skiego w  Brnie. Przem aw iał prezes Stow arzyszenia Przyjaźni Czechosłowacko- 
Polskiej, student Kopeć, dziekan w ydziału  prof. inż. Polansky oraz goście 
z Krakowa: doc. dr Leśnodorski i student Tatka. We środę, 9 marca, przed 
południem  na w ydziale filozoficznym  U niw . M asaryka odbył się odczyt docenta  
dra Leśnodorskiego, o godz. zaś 19 i pół wieczór m uzyki polskiej urządzony
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przez Akadem ię Muzyczną Janaczka połączony z „Biesiadą słow iańską”, w  naj­
w iększej sali berneńskiej na Stadionie. „Część polską” (śpiew ali studenci P o­
lacy) przyjm owano entuzjastycznie. Obecni byli goście z Krakowa. W czwartek, 
10 marca, goście złożyli w izytę w  uniw ersytecie, w  m ajątku Szkoły Gospodar­
stw a W iejskiego pod Brnem, w  grotach Krasu M orawskiego, w ieczorem  zaś 
b yli na przedstawieniu „Polskiej k rw i” Oskara Nedbala. O znaczeniu um ow y  
polsko-czechosłowackiej m ów ił ze sceny doc. dr Leśnodorski.

Uroczystość obchodzono i' w  szkołach. Tak np. do gim nazjum  żeńskiego przy 
ulicy Hybesza zaproszono studentów  polskich, którzy zaśpiew ali i  recytow ali 
w iersze polskich poetów. Inicjatyw a ta znalazła naśladow ców  i w  innych  
szkołach: w  szkole budowlanej przem aw iał prezes Stow arzyszenia Przyjaźni 
Czech.-Polsk., recytow ała studentka Polka Pindurówna. W ramach programu 
Tygodnia odbył się w  czwartek, 17 marca, m ecz siatków ki kobiecej drużyny 
warszawskiej z drużyną Sokoła Brno, który zakończył się zw ycięstw em  dru­
żyny polskiej w  stosunku 3:2. Rozgłośnia berneńska nadaw ała program polski, 
m. in. przem aw iał dw ukrotnie prezes Stow arzyszenia Przyj. Czech.-Polsk.
o stosunkach polsko-czechosłowackich.

W czwartek, 24 marca, jeszcze w  ramach Tygodnia Przyjaźni C zechosło- 
w acko-Polskiej odbył się w  rozgłośni berneńskiego radia koncert dawnej 
m uzyki polskiej, nadaw any przez Collegium  M usicum przy w ydziale m uzycz­
nym  U niw ersytetu im. Masaryka (dr Stedron, prof. Racek).

Tak przedstawia się plon Tygodnia Przyjaźni Polsko-C zechosłow ackiej 
w  jednym  tylko m ieście czechosłowackim , w  Brnie.

■ t M. Kolaja (Brno)

CZECHOSŁOWACJA N A  WIOSNĘ
U staw a o czechosłowackiej sile zbroj­

nej. W iosenna sesja Zgromadzenia 
Narodowego otw arta została w  dniu  
23 marca, przy czym najw ażniejszym  
punktem  porządku dziennego była 
ustaw a o czechosłowackiej sile zbroj­
nej. Po sprawozdawcach zabrał głos 
m inister obrony narodowej gen. Svo- 
boda oraz dziew ięciu  posłów, wśród 
nich generalny sekretarz KSC Slan- 
sky. P lenum  uchw aliło projekt ustaw y  
m anifestacyjnie, w itając go długo­
trw ałym i oklaskami.

Generał Svoboda zapow iedział dal­
sze polityczne szkolenie armii, odbiu- 
rokratycznianie korpusu oficerskiego  
oraz podnoszenie poziomu w yszkolenia  
fachowego i żelaznej karności w oj­
skowej. G łównym  zadaniem  jest, aby 
armia zrosła się z ludem  i jego naj­
ważniejszą częścią, klasą robotniczą. 

vPoseł Slansky pow iedział m. in., że 
nowa ustawa o sile zbrojnej jest do­

w odem , jak pow ażnie przystępuje 
lud pracujący Czechosłowacji z klasą  
robotniczą 'na czele do zapew nienia  
bezpieczeństw a republiki. „Minęły 
już czasy —  stw ierdził pos. Slansky
— kiedy na dostawach dla armii zara­
biał kto bądź, od m inistrów  i skorum ­
pow anych posłów  poczynając a na 
dostawcach siana kończąc. Dla bur- 
żuazji czeskiej i  słowackiej ojczyzna 
była tylko przedm iotem  brudnych 
in teresów  i  spekulacji".

Szczególnie podkreślić należy na­
stępujący ustęp przem ów ienia pos. 
Sławskiego:

„W następstw ie zw ycięstw a Związku  
Sow ieckiego w  w ielk iej w ojnie ojczyź­
nianej zm ieniła s>|ę .i sytuacja strate­
giczna Czechosłowacji. D awniej by­
liśm y z trzech stron otoczeni przez 
hitlerow skie N iem cy. Dzisiaj mam y 
najdłuższą granicę z Polską, która nie 
jest już Polską bekowską, ale naszym
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